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W I A D O M O Ś C I  K H A J O W E .
B e r l i n ,  d. 2 5 .  Lutego. — N iew iadom o, czyli now e p raw o  karne zo­

stanie przedłożone połączonemu se jm ow i;  bezwątpienia  by łoby  to rzeczą 
nader  w a ż n ą ,  ażeby s tany  połączone dały sw e  zdanie o niem przed ogło­
szeniem , bo obok wiele do b reg o ,  zna jdu ją  się niektóre miejsca podlegające 
wielkiej w ątpliwości.  O nich to z wielką bystrością  rozszerzy ł się w  sw o- 
jem  piśmie pan Blather t a k , iż stany m ogłyby  wiele z niego korzystać.

D awna nienawiść pomiędzy F ran cy ą  i Anglią z przyczynam i do niej 
ustała . Całego świata położenie zmieniło się Zazdrość atoli is tnie jeszcze 
pom iędzy  obu temi n a rod am i,  jakiej nie masz pomiędzy drugiemi Oba 
dum ne w ielkością ,  m issy ą ,  k tó ią  spełniać m a ją ,  us taw am i,  k tóre  są w y ­
razem jednolite j samowiestności lu d n u ,  spo ty k a ją  się ze sobą  w głębokiein 
uczuciu swego zaufania. G d yby  nie b y ły  z a rów no  po tę żn e ,  nie byłyby' 
godne siebie ,  nie m o głyby  patrzeć na siebie z taką zazdrością. Zazdrość  
w yłącza  n ienaw iść;  nienawiść chce zguby , uw aża  przeciwnika za niego­
dnego is tn ienia ,  ale zazdrość szanuje  p rzec iw n ik a ,  dopomaga do wielkości 
jednem u przez w spó łzaw odn ic tw o  z drugim. Przeszłość dz ie jow a u w y d a ­
tniła różne usposobienia na tych dw óch  narodach. Anglik odznacza się 
szorstkością ,  o d rębnośc ią ,  n ieruchomością  i w y trw a ło śc ią  w  zabiegach sa­
m olubnych  interessów. Anglik  n aw e t  w religii j e s t  s a m o lu b n y m ; od ­
łączanie się s tanów  także w yb ija  się w  A n g l i i , każdy  stan goni za w y ­
łącznym  zyskiem sw o im , z całą ścisłością i łak długo ja k  się da. Angielski
charakter nosi piętno w szystk ich  a rvs toL -n nv ; . • .W  J * L"  ,,ry s to k ra c y i ; p o ró w n a jm y  jeno  z nim
S p a r t ę ,  K z y m ,  W  enecyą. Od czasu b.lu e m a n c y p a c j i ,  A n g l ic y  nie u s t ą ­
pili w reformach sw ych  i w  zniesieniu ok ru tn ych  i n iespraw iedliw ych sw y ch  
p rz y w ile jó w  logicznej konieczności, k tóra  niezmiernie F rancuzom  i Niem­
com im p o n u je ,  lecz uważali n iepodobieństwo do u trzym ania  nadal niespra­
w ied liw ości,  spodziewając się innych  korzyści z now ego stanu rzeczy. S ir  
R obert  Peel jasno  to pow iedz ia ł ,  ze względu na cło zbożowe. W iele  rze­
czy istnie w A nglii ,  k tóre  nie w y trzy m a ją  k ry ty k i  ro z u m u ,  ale pozostają  
tak  d łu g o , aż je  zwalczy n iepow strzym ana  agifacya. Szors tkość  ta i nieu- 
g ię tość ,  z k tó rą  każdy goni za swemi korzyściam i, nadała piętno temu lu­
dow i przew agi w kupiectwie i przemyśle . F ran cu z  zaś żyje  w ogóle i dla 
o g ó łu ,  sw o ją  k o rz y ś ć ,  sw oją  s ław ę u p a tru je  w wielkości n a r o d u , do k tó­
rego należy, i przed k tó rym  znika interess jego  stanu. Ż y je  dla p ra w d y  
i rzeczyw is tości ,  dla rozum nej i obyczajowej idei. A kiedy miliony zga­
dzają  się w  jedne j idei, każdy  składa je j  sw oje  of ia ry ,  w  natchnieniu dla 
s p r a w y  n a ro d o w e j ;  nabiera ta idea niezmiernej siły, p rzekracza granice 
sw ojej o jcayzny ,  p łynie  po całym świecie. Jes t  to rzeczy w is te ,  najeżytsze 
i najgłębsze znaczenie katolicyzmu we francyi na ro d w o śc i ;  F rancya posiada 
w sobie p ra w d z iw ą  myśl katolicką ( katolicki-powszzechny ) ,  powszechnego 
k ia terskiego połączenia sie: F rancya  ogłosiła p ra w a  cz łow ieka ,  raa prze- 
■wagę w e w szystk ich  społecznych ideach.

Poniew aż oba n a ro dy  ze wszystkiemi narodami w  ścisłych zostawać 
abv^ic l  St° Sun^ ac^  ’ Anglicy, aby  mieć na całym świecie ta rg i ,  F rancuzi ,

.  1C » idee zosta ły  w spó ln em i,  przeto odrębne obu s tanow isko  je s t  im

rak U rz>nC ro sn ® P0W0(ty  do n ieus tannych  starć za granicami. W  cha-
rożnym  obu n a ro dó w  jes t  ten nie pocham ow any  popęd w ew nę trzny ,

U b f IDne b^rz^ P a^ 0W0Ści do tego się mieszają. K tóż nie widzi różnic 
%iC. °,pZ^Ĉ C p P0l,,'ędzy  posłami obu narodów  w H iszp an i i , Portugali i ,  Gre- 
c y i ,  u rc y i .  \ y  T urc^ j  Jączy jch wspólna sp raw a przeciw R o s s y i ,  mil­
czą  tam ic w  asne różn ice ;  ale w  G re cy i ,  Hiszpanii w spiera  dyplom acya 
francuzka i anBie ska rozmaite s tronnic twa. W  Hiszpanii ła tw o  poznać od­
rębne  usiłowania ng l i i , g łó w n y m  interessem jej jes t  handel,  któren tam jes t  
po p ie ran y  częścią o tw artem i korzyściam i, częścią przem ycarstwem . P ro -  
gressyści (E spar tero)  handlowi i żegludze angielskiej przyznali znaczne ko­
rzyści, um iarkow ani zaś je  zawiesili. Anglia przeto  nie sprzy ja  modera-

dossom, popieranym  przez F ra n c y ą  czyli raczej przez Fil ipa Ludw ika . A n ­
glia m ogłaby się spokojnie  p rz y p a t ry w a ć  na szk od ę ,  k tó ra  ponosi F rancy a ,  
z pow odu  z b y t  ścisłego połączenia się z Hiszpanią. W ie lu  dep u to w an y ch  
jasno  okazało niebezpieczeństwo w y p ły  wające z m ałżeństw a królewicza M ont-  
peosier i my temu w ierzym y, że rząd  francuzki życzy  sob ie ,  ażeby k ró lo w a  
miała p o to m s tw o ,  k tó reby  go uw oln iło  z t rudnego  po łożen ia ,  w jak iem  się 
znajduje  obecnie. F ran cya  uwiodła  się zbytecznie  usiłowaniem w y w ie ran ia  
w p ły w u  na kraje  sąsiedzkie i zanadto ściśle się po łączyła  z H isz p a n ią ,  A n ­
glia nie dbałaby z resztą o tę zażyłość i u tra tę  niepodległości tego k ra ju ,  
gd y b y  tylko je j  handel przez to nie został zagrożony, byleby o P o r tu g a l ią  
nie należało się obaw iać ,  z k tórej ciągle korzys tała .  ‘ T ru d n o ,  aby  F ra n c y a  
i Anglia się nie ścierały co chw ila ;  gdzie jeno  F rancya ma zakłady lub ko ­
lonie ,  tam ma do czynienia z Anglikami. M issyonarze  angielscy także 
podszczu w ają ,  bo w nich przechow ała  się aż do tąd  nienawis'c religijna 
pomiędzy obu narodami od czasów L u d w i k a  X I V .  O krom tego m a­
rynarka  francuzka z każdym rokicin się powiększa i p o le p s z a , acz m ierzyć  
się nie może z ang ie lską ; w obec takiej m a ry n a rk i ,  k tó ra  w ie ,  co to być  
panią m ó rz ,  nie może się now a m arynarka  skokojnie  rozwijać. A ngielscy 
oficerowie i morscy m a j tk o w ie ,  przekonani o sw ej wyższości na m o r z u ,  są  
zazw yczaj szorstkimi w  obejściu i pomiatają  ludźmi innych n a rod ów , tak  
np. p raw o  prze trząsan ia  okrę tów , lubo co do zasady  tak łag od ne ,  w y w o łu je  
w  praktyce  co dzień zażalenia na A nglików. F rancy a  tedy  życzy  sobie, 
ażeby m arynarka  niemiecka się wykształciła . S tosunk i pom iędzy  F ra n c y ą  
a Niemcami pow iąza łyb y  się w spólinym  i nader w ażny m  interessem.

W  ro zw o ju  zw ny cza jn ym  s to sun kó w  pom iędzy A nglią  a F ra n c y ą ,  pa­
nuje  n iepew no ść ,  pełno je s t  sposobności do zajść n ie p r z y ja z n y c h , chodzi 
o to ,  czyli rząd  je  pominie czyli uw yd a tn i .  Pan T h ie rs  będąc ministrem, 
u t rz y m y w a ł  przez czas niejaki p rzy jazne  s tosunki z A n g lią ,  ale jak  się zdaje 
ze szkodą F ran cy i ;  dalej oppozycya  dostatecznie się nad rw iła  z serdecznego 
poro zum ien ia ,  k tóre  pan G uizo t s tara ł  się u t r zy m ać :  te r a z ,  kiedy groźn ie j-  
szem się staje zerw anie  s tosunków , w szyscy  p rag ną  dobrego porozum ie­
nia z Anglią. K ażdy minister znajdow ać się będzie w  p rzyk rem  położen iu  
p rzy  tak chw ie jnych  s tosunkach ,  poniew aż zawsze znajdzie o p p o zycy a  uza­
sadnione po w o dy ,  do napastow ania  rząd ow ej polityki. W  takiem nicpe- 
w nem  położeniu rzeczy, nie masz bezwzględnego p o m ia ru ,  czyli większość 
depu tow anych  zgadza się lub nie z ministrami. T y le  j e s t  atoli rzeczą jasną, 
iz we wszystk ich  starciach n iep rzy jazn ych  pom iędzy  obu temi naro dam i,  nie 
chodzi o wojnę.

WIADOMOŚCI ZACBAftICZSŁ
R o s  s  y  a.

 ̂ Ga z .  w r o c ł a w s k a  zaw iera  od granic polskich a r ty k u ł  z 2 3 .  Lutego 
P ow iada  ona ,  źe ju ż  od ro k u  rożne zak łady ,  które zależały od banku  pol­
skiego w  W a rs z a w ie ,  zosta ły  przeniesione na własność casarską  k o ro n n ą  i 
są  ins ty tucyam i rossyjskimi a nie polskiemi, lubo w  Polsce. P o w ą tp iew a  
zas ,  aby  ta zmiana przyn ios ła  rządow i rossy jsk iem u wielkie korzyści i źe 
ona była ty lko  skutkiem politycznego a nie adm inis tracyjnego p o m v slu .

G a I i c y  a,
K r a k ó w ,  d. 2 2 .  Lutęgo. — (Szląska  gazeta.) M im o w szystkich i do ­

b itnych  zaprzeczań z pew nych  s t ro n ,  rzeczą je s t  n iew ą tp l iw ą ,  źe od nie­
jakiego czasu zgromadzono massy w ojsk  rossyjskich  z n iew iadom ych p o w o ­
d ów  w K róles tw ie polskiem aż do bałtyckiego morza. J u ż  d aw nie j  w y p o ­
wiedziałem mój d o m y s ł ,  źe przez te w ojska chcą w y ciągnąć  łańcuch p rze ­
ciw chłopom w  Galicyi odm aw iającym  odrabianie pańszczyzny .  Rzeczą to  
je s t  p e w n ą ,  co do k o rd o n u  nad galicyjską granicą. Że ta ostrożność nie 
była  zb y teczn ą ,  pokazał sk u tek ,  ho kilka oddz ia łów  ch łopów  galicyjskich 
(k ied y ? )  przeszło  granice do K ró les tw a polskiego i rozs iew ało  tam p ro p a -
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g n i d ę  s w o j ą ,  ale R o s s y a n ie  s c h w y t a l i  w ie lu  i pow ies i l i  na  d r z e w a c h  n a j ­
b l iż sz y ch .  A l e ż ,  co z n ac zą  te  n a g r o m a d z o n e  m assy  w o j s k  n a d  g ra n ic am i  
p r u s l i i e i n i , gdz ie  nie ma c h ło p ó w  g a l ic y js k ic h ?

R o c zn ica  o s ta tn ie j  r e w o i u c y i  p rz e sz ła  sp o k o jn ie .  A u s t r y a c y  o b a w ia l i  
s ię  jak ie g o  w y b u c h u  i b y l i  p r z y g o to w a n i  na n a jg ro ź n ie j s z e  w y p a d k i .  C h w y ­
cili się w s z y s tk i c h  ś r o d k ó w  os tro żn o śc i .  P o t r o j o n o  w  czasie n ocy  o d w a c h y ,  
za lecono  oficerom  i żo łn ie rz o m  śc isłą  baczność  i z a p e w n e  ta jna  p o l ie y a  c z u j ­
n o śc ią  się  o d zn acza ła .  — G alicy jska  s z l a c h ta , ze w z g lę d u  na r o b o c iz n y  c h ło ­
p ó w ,  a  k u p c y  k r a k o w s c y  z p o w o d u  n iem i ły c h  z m ian  w s t o s u n k a c h  h a n -  
d i u ,  ś lą  n ie u s ta n n e  p r o ź b y  do  W ie d n ia .  D o tą d  je s zc ze  nic s to s o w n e g o  
n ie  o d e b r a n o ,  r ó w n ie  nie w i a d o m o ,  j a k i  ma cel p o b y t  tu ta j  j e n e r a ł a  ro s -  
s y j s k i e g o  R tid igera  i p o d r ó ż  h ra b ie g o  Dejm do  W ie d n ia .

Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i ć j .  — W e d ł u g  n a jn o w s z y c h  w ia d o m o śc i  
z  p r o w in c y i  r o s s y j s k i c h ,  r u c h y  w o jsk a  o d b y w a j ą  się da leko  w ięk sze  w  ty le  
za  k o r p u s e m  je n e r a ł a  R i id ig e ra  i idą  ku  P r u t o w i  i D n ie s t ro w i .  U t r z y m u ją ,  
źe  te p o ru sz e n ia  w o jsk  r o s s y js k ic h  z o s ta ją  w  s ty czn o śc i  z d y p lo m a ty c z n e m i  
n o ta m i ,  k tó r e  są  p rz y s ła n e  do  w ie lk ie j  p o r t y ,  w ied eń sk ieg o  g a b in e tu  i S e r ­
bii.  N ie z m ie rn y  ru c h  p a n u je  też  z  tego  p o w o d u  w S e r b i i ,  a o b e cn o ść  b y ­
łe g o  księcia  M ichała  w  B n k a r e ś c i e ,  i księcia  J e f rem a  w Peszc ie  i ich n i e n a ­
w iś ć  n a p r z e c iw  te ra ź n ie js z e m u  r z ą d o w i  s e r b s k i e m u ,  w y ja ś n i a  oko l icznośc i ,  
k t ó r y c h  R o s s y a n ie  u ż y w a j ą  za p łaszczy k  w sw o ic h  t a jn y c h  u s i ło w a n ia c h .

(Gaz. inagdeb.)

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  “2 1 .  L u teg o .  — W ie l k ą  n o w i n ą  j e s t  ugoda  z a w a r t a  z j e d n e j  

s t r o n y  p o m ię d z y  A u s t r y ą ,  F r a n c y ą ,  A n g l i ą ,  a z d r u g ie j  z p o r t a  o t to m a ń -  
s k ą ,  w z g lęd e m  p r z e k o p a n ia  m ię d z y m o rz a  S u e z ,  k tó re  się  ro z p o cz n ie  je szcze  
w  c ią g u  r o k u  bieżącego.  P o d ł u g  z a w a r t e j  u m o w y  A u s t r y a  p o ro z m ie rz a  
b r z e g i ,  u r z ą d z i  p o r t  i p r z y  w ied z ie  do  s k u t k u  p r z e k o p  p o c z ą w s z y  od p u s z c z y  
aż  do  eg ipsk ie j  s t r o n y ;  F r a n c y a  u p o r z ą d k u j e  d ro g ę  p rz e z  p u s z c z ą ,  a  A n g l ia  
w s z y s tk i e  p o t r z e b n e  s t a w y  i c a łą  r o b o tę  p r z y  Su ez .  W  ty m  celu a u s t ry a c k i  
L l o y d  i a n g ie lsk a  k o m p an ia  In d y i  w s c h o d n ic h  na  m o rz u  c z e rw o n e m  d o s t a r ­
c z ą  s t a tk ó w  p a r o w y c h  o ra z  w sze lk ich  in n y c h  i m a tc ry a łó w .  Z n a k o m i ty  

a u s t r y a c k i  i n ż y n i e r  Nigreli i  d. 1 ‘2. K w ie tn ia  w y je d z ie  do  E g ip tu ,  a ż e b y  b y ć  
p r z y  n i w e l lo w a n iu  p u sz c z y ,  ezćm się j u ż  z a jm u ją  i n ż y n ie ro w ie  f ran c u sc y .  
P o  u k o ń c z e n iu  teg o  dz ie ła  zo s tan ie  o n o  u z n a n e  za w s p ó l n ą  e u r o p e j s k ą  
w ła sn o ść .

W i a d o m o ś ć  z M o n a c h iu m ,  źe  tam w s z y s c y  m in i s t r o w ie  poda li  się r a ­
zem  do  u w o ln i e n i a  od  s łu ż b y  s p r a w i ł a  w  kole  d y p lo u ia ty c z n e m  w ie ik ie  z a ­
d z iw ie n i e ;  o p o w ia d a n o  sob ie  p o w o d y  tego  k r o k u  z w ie lk iem i u w a g a m i  i 
w ie lu  z d a w a ło  się  to rz ec zą  tak  t r u d n ą  do u w i e r z e n i a ,  źe p rz e z  d w a  dni 

ca łą  s p r a w ę  u w a ż a n o  za  bajki.

S ł y c h a ć ,  źe  s to s o w n ie  do  w n io s k u  k an ce la ry i  n a d w o r n e j  u c z y n io n e g o  
w  p o r o z u m ie n iu  z k a m e r ą  n a d w o r n ą  i k o m is s y ą  p r a w o d a w c z ą  n a d w o r n ą  
p o s t a n o w i o n o ,  a b y  p r z e s t ę p c y  Skazani d łu że j  j a k  na  lat  5  byli  odse łan i  do 
k o p a ln i  ż y w e g o  ś r e b ra  i o ł o w i u ,  p r z y  k t ó r y c h  p raca  n a d w e r ę ż a  z d r o w ie  i 
w y s t a w i a  na  p r ę d k ą  u t r a t ę  życia.  J e d n i  są  zatem  u t r z y m u j ą c ,  że się  oszczę ­
dz i  ludzi  u c z c i w y c h ,  k t ó r z y  tam  p r a c u j ą  za lichem w y n a g r o d z e n i u ,  a d r u ­
d z y  W ystępują p rz ec iw  te m u  t w i e r d z ą c ,  że k a ż d y  w s k a z a n y  na  w ięz ien ie  
a nie  na  ś m i e r ć ,  ma p r a w o  żądać a b y  jego życie  n ie b y ło  w y s ta w ia n e  na 
n ieb e zp ie cz eń s tw o .

Z  p o w o d u  n o t y  lo rd a  P a lm e r s to n a  (zam ieszczo n e j  w e  w c z o r a j s z y m  n u ­
m e rz e  G a z e t y  P o z n a ń s k i e j ;  k s iążę  M e t te rn ic h  w y d a ł  dep eszę  p o d  dn. 
9 .  S t y c z n i a  r. b. n a s tę p u ją c e j  o s n o w y :

J a k k o l w i e k  w  red ak cy i  p o p rz e d n ie j  d e p e s z y  (z d n ia  4 .  S ty c z n ia  1 8 4 7  ). 
u n ik a l i ś m y  s ta ran n ie  w s z y s tk i e g o ,  c o b y  m og ło  b y ć  j io w o d e m  po lem ik i  p o ­
m ię d z y  z a p r z y j a z n io n e tm  m o ca rs tw a m i  w  p rzed m io c ie  p y t a ń , k tó re  n a leżą  
d o  po la  s u m ie n n o ś c i  k ażdego  g a b i n e t u , p rzec ież  tu  u w a ż a m  za p o t r z e b ę  za­
p u śc ić  s ię  w  n i e k tó r e  o b ja ś n ie n i a ,  k t ó r y c h  s ta je  mi się  p o b u d k ą  depesza  
lo rd a  P a lm e r s to n a  p o d  d n iem  2  ' .  do lo rda  P o n s o n b y  w y d a n a .  — D ep esza  
t a  o b e jm u je  p r o t e s t a c y ą  g a b in e tu  W ,  B ry tan i i  p rz e c iw  r o z w i ą z a n i u  rzeczy  
p o sp o l i te j  k r a k o w s k i e j ;  o ś w ia d c z e n ie ,  że ten  g ab in e t  n i e p r z y z n a j e  w y lą c z -  
n e g o  p r a w a  t rze m  m o c a r s tw o m  do  p o d o b n e g o  p o s t ę p k u , i że bez u d z ia łu  
i n n y c h  m o c a r s tw ,  k tó re  p o d p i s y w a ł y  t r a k t a t  w i e d e ń s k i ,  do  sp e łn ie n ia  tego 
p o s t a n o w ie n ia  p r z y s t ę p o w a ć  n i e p o w i n n y ;  nak o n icc  o b e jm u je  o b ja w ie n ie  p o ­
w ą t p i e w a n i a ,  a żeb y  m o c a r s tw a  n ie u in ia ły  in n eg o  w  sobie s a m y c h  znaleść  
ś r o d k a ,  do  u t r z y m a n ia  w  sp o k o jn o śc i  r z e c z y p o s p o l i t e j  k r a k o w s k i e j ,  bez 
u c ie k an ia  s ię  aż  do je j  r o z w ią z y w a n ia .  N ie  m am  w cale  o c h o ty ,  pan ie  Pośle  
r ó w n i e  w n in ie j s z e j ,  j a k  w p o p rz e d n ie j  d e p e s z y  w s z c zy n a ć  r o s p r a w y  nad 
p y t a n i e m  p r a w n e m  p o m ię d z y  gab ine tem  n a s z y m ,  a J e j  Mości K ró lo w e j  W .  
B r y ta n i i .  T r z y  d w o r y  n ig d y b y  sobie  tak  n i e b y ł y  p o s tą p i ły ,  g d y b y  n ic-  
b y ł y  tego  p r z e k o n a n i a ,  że  są  w  zu p e łn em  p r a w ie .  W s z y s t k o  co u w a ż a ł y  
za  p o t r z e b n e  do  u s p r a w ie d l iw ie n i a  się , to j u ż  o ś w ia d c z y ł y  d w o r o m  w  L o n ­
d y n ie  i P a r y ż u  i n ie w a c h a m  się  w cale  u p o w a ż n ić  p a n a  a b y ś  k r ó tk i  tu  z a łą ­
c z o n y  w y w ó d  o b e jm u ją c y  p r z y c z y n y  p r a w n e ,  k tó re  t r z e m  d w o r o m  s ł u ż y ły  
za  p r a w i d ł o ,  poufa le  p o d a ł  do  w ia d o m o ś c i  p i e rw sz e g o  s e k r e t a r z a  s tanu .  
S to s u j ą c  w e  w s z y s tk i c h  szczegó łach  tę  z a s a d ę ,  że u p r a w n ie n ia  i p o w in n o śc i  
z a w a r o w a n e  p r z e z  t r a k t a ty  n i e p o w in n y  p r z e k ra c z a ć  g r a n ic y  z o b o w ią z a n ie m  
z a k r e ś lo n e j ,  n i e p o t r z e b u je m y  się  dalej r o z w o d z i ć ,  a  m u s ie m y  b y ć  p e w n y m i

j a k  ty lk o  m o żn a ,  że  o b ja śn ie in y  su m ien ie  g a b in e tu  W .  B r y ta n i i  nad  p o s t ę p ­
kiem t rze ch  d w o r ó w .  —  P r z e c h o d z ę  t e ra z  pan ie  P o ś l e ,  do  tej w ą t p l i w o ­
śc i ,  k t ó r ą  r o z w i n ą ł  p i e r w s z y  s e k re ta rz  s t a n u  w  s w e j  d e p e s z y  z 2 3 .  L i s to ­
p ada  nad  p o ź y te c z n o ś c ą  a lbo  raczej n ad  k o n iec zn ą  p o t r z e b ą ,  w  k tó re j  t r z y  
d w o r y  w e d łu g  sw eg o  p r z e k o n a n ia  z n a j d y w a ły  się  pod  w zg lęd em ,  że trzeb a  
p o ło ży ć  k o n iec  i s tn ie n iu  rz ec zy p o s p o l i t e j  k r a k o w s k ie j .  — K r a k o w s k a  s p r a w a  
p rz ez  ca ły  c iąg  t r w a n ia  s łab eg o  i a n o rm a ln e g o  b y tu  tego  m ałego  p a ń s tw a  
nie sp o c z y w a ła  wcale  w  K r a k o w i e ;  p o l e g a ł a  o n a  z u p e ł n i e  i c a ł k o ­
w i c i e  w  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  k t ó r a  n a w e t  p r z e c i w  i s t n i e -  
n i u t r z e c h  m o c a r s t w  p o  n i e p r z y j a c i e l s k o  w y s t ę p u j e . — M iasto  
i o k r ą g  K r a k o w a  z o s t a ły  o g ło sz o n e  w o ln y m  p r z y b y tk im .  L o s ,  k t ó r y  m oże  
sp o tk a ć  taki  w o l n y  p r z y b y te k  co j e s t  o p a sa n y  lin iam i ce ln em i ,  bije  j a s n o  
j a k  s łońce  w oczy .  M u s i  taki  k ra j  p rzez  n ęd zę  zn is zc ze ć ,  a lbo  się  zam ie ­
nić w  m o ra ln ą  i m a te ry a ln ą  j a s k in i ą  ł u p i e ż c ó w ;  K r a k ó w  p ró c z  tego  b y ł  
m ie jscem  p r z y t u ł k u  w sze lk ieg o  r o d z a ju  łu p ie ż y .  M ia s to  t o ,  k tó re  w  r o k u  
1 8 0 9 .  boga tem  i k w i tn ą c e m  b y ł o ,  j e s t  dz iś  u b og iem ,  w y lu d n io n e m ,  m a te -  
r y a ln e j  i m o ra ln e j  n ę d z y  s iedz ibą .  N ie  m o żn a  K r a k o w a  sz u k a ć  w  je g o  
m u r a c h ,  ale w k lu b ach  F r a n c y i  i B ru x e l l i .  Co nosi ło  n a z w ę  ru c h u  h a n ­
d l o w e g o ,  b y ło  po w ię k sz e j  części t r u c i z n ą ,  k t ó r ą  w w o ln y m  k ra ju  p r z e ­
c h o w y w a n o ,  a b y  s tó s o w n ie  do  r o z k a z ó w  r z ą d u  po lsk ie j  e m ig racy i  ro z sz e ­
rzać  po  p a ń s tw a c h  są s ie d n ic h .  P rz e z  K r a k ó w  w p r o w a d z a n o  do Galieyi 
p ło d y  ra d y k a ln e g o  p i śm ie n n ic tw a  p o lsk iego ,  k tó re  p r z y g o to w a ł y  i do s k u t k u  
p r z y w i o d ły  tę  r z e ź ,  co w L u ty m  zeszł.  r o k u  sp lam iła  tę p r o w i n c y ą ;  z K r a ­
k o w a  p r z y s z ł y  t e  k i l k a k r o ć  s t o  t y s i ę c y  b r o n i ,  k tó rem i  dz iedz ice  
uzbro il i  s w y c h  c h ło p ó w ,  a k tó re  ch łop i  p rz e c iw  nim sa m y m  obróc il i .  " Ż a ­
den z c u d z o z ie m c ó w  p o w ie d z ia n o  w  d e p e s z y  nie m oże  do s tać  się  do  K r a k o w a  
bez p rz eb y c ia  z n ac zn e j  p rz e s t r z e n i  k r a ju  tego  lu b  o w e g o  m o c a r s tw a .  L u ­
d ność  K r a k o w a  o g ra n ic zo n a  co do  l iczby ,  a s tąd  p r z y b y c ie  p o d e j r z a n e g o  
o bcego ,  n ie ty lk o  z o s ta ło b y  sp ie szn ie  od  po licy i  d o s t r z e ż o n e m ,  ale n a w e t  le­
dw ie  p o d o b n e m  do p r a w d y  b y ć  m oże ,  a b y  taki obcy ,  a lbo j a k i  m ięszkan iec  
k ra k o w s k i  m ó g ł  k o r r e s p o n d o w a ć  p rz ez  d łu ż s z y  czas z m ięszk ań cam i sąs ie .  
dniego  p a ń s t w a ,  w zn iecać  w nim n i e p o k o j e ,  i ż eb y  k o r r e s p o n d e n e y a  j e g o  
niem iała  w p a ść  w ręce  r z ą d u ;  s k o ro  zaś  zabiegi p o d o b n e g o  r o d z a ju  s t a ły b y  
się  w ia d o m e m i  n a te n cz a s  m ie jsco w a  w ład za  p r a w o d a w c z a  k r a k o w s k a  w y ­
na laz łab y  bez w ą tp ie n i a  sp o s ó b  do z ap o b ież e n ia  tem u  nada l .« — N a p r z e c iw  
ty ch  ż y c z l iw y c h  rad  p i e r w s z e g o  s e k re ta rz a  p a ń s t w a  m o że m y  s ta w ić  ty lk o  
d o św ia d c ze n ie  sz e sn as tu  lat w  c ią g u ,  w k tó r y c h  t r z y  d w o r y  c h w y t a ł y  się  
n a js i ln ie j sz y ch  ś r o d k ó w ,  jak ic h  ty lk o  m o g ły  p r z y  p rz eg lą d a n iu  k o n s ty tu c y i  
r z e c z y p o s p o l i t e j  k r a k o w s k ie j  w  r o k u  1 8 3 3 , — D o łą cz o n y  tu  a r t y k u ł  11. 
tego  n o w e g o  s t a tu t u  k o n s t y t u c y j n e g o ,  m ó g ł  się z d a w a ć  d o s ta te cz n y m  do 
s p o w o d o w a n ia  m ie sz k a ń c ó w  rz e c z y p o s p o l i t e j ,  a ż e b y  d a l i  p o k ó j  z a b i e ­

g o m  w z n i e c a j ą c y m  r e w o l u c j e ,  a n a w e t  z a g r a ż a j ą c y m  i- 
s t n i e n i a  t r z e c h  o p i e k u ń c z y c h  m o c a r s t w .  —  Ś ro d e k  ten  n ie ty lk o  
z o s ta ł  b e z s k u te c z n y m ,  ale e m ig rac y a  u w a ż a ła  go  za p o b u d k ę  do  p o d w o ­
je n ia  s w y c h  u s i ł o w a ń .  W o j s k a  m o c a r s tw  o p ie k u ń c z y c h  m u s ia ły  w k ro a  
czyć  do w o ln e g o  o k rę g u  i n a w e t  osadz ić  go  na czas n ie ja k i ,  a b y  o ile 
m o żn a  p o w y w r a c a n y  na w s z y s tk i e  s t r o n y  p o r z ą d e k ,  do  d a w n e g o  s ta n u  
p r z y w r ó c ić .  R z ą d y  f ran c u sk i  i ang ie lsk i  z tego p o w o d u  z a ł o ż y ł y  p r o t e ­
s ta c y ą  o n a d w e r ę ż e n ie  nie pod leg łośc i  w o ln e g o  p a ń s t w a  ze s t r o n y  t rze ch  
m o c a r s t w ,  a m a n i f e s t a c y a , ta  odn io s ła  sk u te k  j a k i  odn ieść  m usia ła  F a k -  
c y a  n a b r a ł a  p r z e z  t o  d u c h a  d o  k n u c i a  s w y c h  z a b i e g ó w  a ż  

n a k o n  i e c p r z y w i o d ł a  d o  s k u t k u  w y  p a d  k i z e s z ł o r o c z n e g o  L u ­
t e g o .  T o  j e s t  p r a w d a  h i s t o r y c z n a ,  k tó ra  ze w s z y s tk ic h  p r a w d  n a jm n ie j  
da  się  zaczep iać .  — M o żn a  rz ąd z ić  ty lk o  s w o im  k r a j e m ,  ale nie c u d z y m ;  
w p ł y w ,  j ak i  w ie lk ie  m o c a r s tw a  w y w i e r a j ą  na m ałe  p a ń s tw a ,  p r z y b ie r a  ta k  
ł a t w o  po s tać  u c ie m ię ż e n ia ,  że n a jp r z y c h y ln i e j s z e  z a m ia ry  s p o tw a r z a n e j  
s t r o n y ,  p o c ią g a ją  za  so b ą  na jc ięższe  k ło p o ty .  M o c a rs tw a  o p iek u ń c ze  s z a ­
n o w a ł y  c iągle  tę  część  n iepod leg łośc i ,  k t ó r ą  t r a k t a t y  z 3 .  M aja  ( 2 1 .  K w ie ­
tn ia )  1 8 1 5 -  r o k u  u p e w n i a ł y  rz ec zy p o s p o l i t e j  k ra k o w sk ie j .  T a  rzecz  p o ­
sp o l i ta  zm u s iła  m o c a r s tw a  o p ie k u ń c ze  a b y  p o ł o ż y ł y  k on iec  p o z o rn e j  n i e p o ­
d leg ło śc i ,  k t ó r ą  t o  m a ł e  p a ń s t w o  o d d a ł o  w  r ę c e  r z ą d o w i  e m i ­
g r a c y j n e m u .  P o d s ta w a  i j e d y n a  p o d s ta w a  tego  p o s ta n o w ie n ia ,  j a k ie g o  
się  c h w y c i ł y  t r z y  d w o r y ,  leży  w  u c zu c iu  n ie o d z o w n e j  k on iecznośc i  w  ja ­
kiej  się z n a j d o w a ły  i z m u s z o n e  z o s t a ły  do  k r o k u ,  k t ó r y  sp e łn i ły .  G d y b y  
w y k o n a n ie  z o s ta ło  b y ło  o d lo żo n e m  do  da lszego  c z a s u ,  na  ten czas G alicya  
i in n e  p rz y le g łe  k r a j e , b y ł y b y  się  s t a ły  n a n o w o  ig rzy sk ie m  scen s t ra sz l i ­
w y c h  , k ie d y  ty m czasem  t e r a z ,  k ra je  te z a c z y n a ją  na  n o w o  o d d y ch ać .  C e ­
s a r z  na sz  n a j ł a s k a w s z y  pan  n iechce, ż e b y  j e g o  lud ,  a lbo  j e g o  w y ż s z e  s t a n y  
p o s z ły  na j a t k i ;  chce n imi r z ą d z ić ,  ale ich niechce  uciem iężać.  K r a k ó w  
jak rzecz z u p e łn ie  w id o c zn a  b y łb y  s w ą  n iep o d leg ło ść  z a c h o w a ł ,  g d y b y  p o l ­
sk a  e m ig rac y a  n ieb y ła  tego  m ias ta  z ro b i ła  sw o im  p o s te ru n k ie m  n a jb a rd z ie j  
n a p r z ó d  w y s u n ię t y m .  T r z y  d w o r y ,  k t ó r e  się na leżyc ie  Z a p a t r u j ą  na  k ło -  
p o t l iw o ś ć  o b ecn eg o  c z a su ,  b y ł y b y  się  s t r z e g ły  śc iągać do  s iebie  n o w e  k ł o ­
p o ty ,  g d y b y  n i e b y ły  g łę b o k o  p r z e k o n a n e  o konieczne j  p o t r z e b ie  d o k o n a n ia  
śm ia łego  k r o k u ,  k t ó r y  dzis ia j  w y c i sk a  o k r z y k i  w śc iek łośc i  z fakcyi.  U w a ­

ż a ją  one  za p i e r w s z e  p r a w o  każd eg o  p ań  sta w  — -obow iązek  zabezp ieczen ia  
sob ie  b y tu  i d a w a n ia  op iek i  p o d d a n y m ; d z ia ła ły  s to so w n ie  do  tego ,  p rz e n i -  
k n io n e  sw em  p r a w e m  i o b o w ią z k ie m .  W  tein t y l k o ,  a n ic  w  czem in n e m  
leży  cała s p r a w a  k ra k o w sk a .
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P a r y  z ,  do.  2 1 .  L u te g o  — Izba  p a r ó w  p r z y ję ła  j e d n o g ło śn ie  w c z o ra j  
p r o j e k t  do  p r a w a ,  w zg lęd em  k r e d y tu  2  m il io n ó w ,  na w s p a rc ie  sp i t a ló w .  
Izba  d e p u to w a n y c h  zg ro m a d z i ła  się  w  sw o ic h  b iu r a c h ,  dla  n a ra d z e n ia  się 
w g lę d cm  w n io s k ó w  i p r o j e k t ó w  do  p r a w .  W n io s e k  p a n a  F o n l d ,  a że b y  
zn ieść  1 1 , 5 8 4 , 9 8 3  r e n t ,  k tó re  są  p rz ez n ac zo n e  na a m o r t y z a c y ą ,  b y ł  
■w kilku  b iu ra c h  p rz e d m io te m  ż w a w y c h  r o z p r a w .  M in is te r  s k a r b u  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że się  nie będzie  sp rz e c iw ia ł  p rz e c z y ta n iu  tego  w n i o s k u ,  ale u w a ż a  
g o  za n ie w c z e s n y ,  n ieb e zp ie cz n y  i dla tego  o p rz e  się j e m u  w  izbie .  P a n o ­
wie  G o u i n ,  T hiers  i G a r n i e r - P a g e s  także  p rz e c iw  n iem u  się o św ia d c zy l i .  
T y l k o  4 . i 9 .  b iu ro  b y ło  za t y m  w n io sk iem .  W n io s e k  zaś p ana  D e m esm a y  
w z g lęd e m  zn iżen ia  p o d a tk u  od soli  zo s ta ł  w e  w s z y s tk ic h  b iu ra c h  p r z y j ę ty .  
P a n  D em esm ay  d o w o d z i ł ,  że c ię ż a ry  w  ty m  r o k u  p o w i ę k s z y ły  się o je d e n  
m ila rd  w  p o r ó w n a n i u  z d ru g iem i l a ta m i ,  p o n ie w a ż  k a ż d y  h e k to l i te r  ze  1 0 0  
m i l io n ó w  h e k to l i t r ó w  zboża  p o t r z e b n e g o  na w y ż y w i e n i e  1 0  Ir. w ięce j  k o ­
s z t u j e ,  aniżeli  lat u b ie g ły c h ;  dla tego u w a ż a ł  za rzecz  k o n i e c z n ą , a ż e b y  
zn iż o n o  p o d a te k  od so l i ,  a że b y  p r z y j ś ć  w p o m o c  ro ln ic tw u .  M in i s te r  Sa l-  
v a n d y  o ś w ia d c z y ł ,  że r z ą d  p rz ed  tą  i n i e y a ty w ą  się  nie  co fn ie ,  s k o r o  ty lk o  
się  p r z e k o n a ,  że g łos  p o w s z e c h n y  za n ią  się o św ia d c z y  i będzie  je j  k o n ieczność  
d o w ie d z io n ą .  O d c zy ta n o  tak ż e  p r o j e k t  p ana  G la is -B izo in  w z g lęd e m  r e fo r m y  
p o c z ty  w  óśin iu  b i u r a c h ,  z w y ją tk i e m  d z ie w ią te g o .  W n io s e k  p a n ó w  d’A n -  
geville  i Lafarel le  w z g lęd e m  i r r ig a cy i  zo s ta ł  p r z y j ę t y  w e  w s z y s tk i c h  b iu rach .  
P a n  i h i e r s  z w a lc za ł  p r o j e k t  do  p r a w a ,  u p o w a ż n ia ją c y  b a n k  do  w y d a n ia  
b i le tó w  2 5 0  f r a n k o w y c h ,  p o n ie w a ż  u w a ż a ł  za rzecz  n ie b e zp ie cz n ą  w y d a ­
w a ć  tak  n isk ie  b i le ty ,  bo na  p r o w in c y a c h  zechcą  w y d a w a ć  b i le ty  po 1 0 0  
1 1 2 5  fr.,  co szkodz i  d o b re m u  b y t o w i  F r a n c y i .  P r a w d z i w e  b o g a c tw o  i si ła  
k r a ju  polega  w  d o s ta tk u  m e ta lu ,  k tó re n  idzie z a g r a n i c ę  p r z y  u p o w s z e c h n ie ­
n iu  d o b r y c h  p a p ie r ó w .  K r a j e  z n i e d a w n y m  k re d y te m  m a ją  wie le  p a p ie ru ,  
j a k  R o s s y a  i A m e r y k a .  W  k ra ja c h  z a ś ,  gdz ie  k r e d y t  o d d a w n a  j e s t  u s ta ­
lo n y ,  j a k  w  F r a n c y i  i A n g l i i ,  s ł u ż y  m eta l  za  ś r o d e k  o b ie g o w y ,  a m ia n o ­
wicie  s r e b ro  i z ło t o ;  nie n a le ży  z a p o m in ać  o w ie lke j  w a r to śc i  p i e n ię d z y  m e­
ta lo w y c h  p odczas  w o j n y  i n i e d o s ta t k u ,  bo nic nie m oże  ich zas tąp ić .  G a r ­
n ie r -P a g e s  w y s t ą p i ł  p rz e c iw  te m u  z d an iu  i u w a ż a ł  w p ro jek c ie  ty ra  u ł a ­
tw ie n ie  h a n d lu  i k r e d y tu .  M in i s t e r  h a n d lu  o d w o ł y w a ł  się  do  k o rz y śc i ,  
j a k ie  w p ł y n ę ł y  na p ro w in c y a c h  w  s k u te k  w y d a n ia  b i le tó w  2 5 0  f r a n k o w y c h ,  
j a k  w  L o n d y n i e ,  B o r d e a u x  i R o u e n ;  z tego  p o w o d u  s ą d z i ,  że i w P a r y ż u  
p o d o b n a  k o rz y ść  w y p a d n ie .  O w e  b i le ty  b a n k o w e  na p ro w in c y a c h  nie w y ­
p ę d z i ły  p ie n ię d z y  z o b ie g u ;  toz  sam o  będzie  i w  P a r y ż u .  W  k o ń c u  w y ­

b ra n o  k o m is sy e  do zb ad an ia  tego  p r o j e k tu  i s p r a w o z d a n ia  w z g lęd e m  niego, 
j a k o  też i in n y c h  p r o j e k tó w .

N a t i o n a l  d o n o s i ,  że  m is sy a  p a n ó w C h a s t e a u  i L eo n  R o c h e s  u  cesarza  
m a ro k a ń sk ieg o  sp e łz ła  na  niczera .  P o w ie m y ,  m ó w i  dalej N a t i o n a l ,  co 
ci p a n o w ie  s tarali  sie  u z y sk a ć  u A b c r ra m a n a .  C hc iano  w y r o z u m ie ć  o s ta ­
tn ie  s ło w o  w uk ład z ie  t a n g ie rs k im ,  to j e s t ,  p o n ie w a ż  A b d  cl K adera  s c h w y ­
tać  nic b y ło  m o ż n a ,  chc ian o  z m u s ić  cesarza  do  dan ia  p o m o c y .  F r a n c y a  
p r z e k o n y w a  s ię ,  że śm ie s z n ą  jes t  r zeczą  t r z y m a ć  n ieu s ta n n ie  2 5 , 0 0 0  w o j ­

ska  pod  b r o n i ą ,  z p o w o d u  g a r s tk i  fa n a ty k ó w .  R zecz  j e s t  n a d e r  w ą t p l i w ą ,  
czy li  cesarz  m a ro k a ń sk i  sk łon i  się do d o t r z y m a n ia  ta jn e g o  w a r u n k u  t a n g e r -  
sk ie g o :  to  j e s t  do obsaczen ia  A b d  el K a d e ra .

D z i e n n i k  s p o r ó w  zam ieśc ił  list z K o n s ta n ty n o la  z 2 8 .  S ty c zn ia ,  
w  k t ó r y m  d o n o s z ą ,  ze nie ty lk o  p o se ł  ro s s y js k i  z a p y ta ł  się  p o r t y  o to m a ń -  
skie j  dla czego się  F u r c y a  z b r o i ,  ale n a d to  r z ą d  p ru sk i  z a ż ą d a ł  od sw o je g o  
p o s ła  śc is ły ch  r a p o r t ó w  o s t a n o w is k u  si ł w o j s k o w y c h  tu r e c k ic h ,  o l iczbie 
i s tan ie  z e b r a n y c h  te ra z  ż o łn ie rz y  p o d  c h o r ą g w i e ,  o s tan ie  a r s e n a łó w  i m a­
g a z y n ó w ,  i l is tę  im ie n n ą  w s z y s tk i c h  o f ice ró w  S zczeg ó ln ie j  p o lecono  p o ­
s ł o w i ,  ab y  śię  d o w i e d z i a ł ,  k tó r z y  o f ice row ie  z tu rec k ie j  a rm ii  są  n a js k ło n -  
nie js i  do  w y ś w ia d c z e n ia  u s łu g  o b c y m  s p r a w o m  ( ? ? ) .  L is ta  im ien n a  ty c h  
o f ice ró w  ma b y ć  p r z e s ł a n ą  w ra z  ze szcze g ó ło w em i  p rz e s t rz en ia m i  ( ? ! ) .  — 
K o r r e s p o n d e n t  d o d a je ,  że p o r ó w n y w a j ą c  te fak ta  z o s ta tn iem i k ro k a m i  R o s -  
s y i ,  a szczególn ie j  z am ieszan ie  p a n u ją c e  w  t r a k t a t a c h ,  k tó re  o k a z u ją  te d w a  
m o c a r s t w a ,  w id ać  tu  w ażn ie js ze  rzeczy ,  aniżeli  n ie w in n e  p rz y p a d k i .

( G a z e t a  V o s s  a.)
M a ry a  K r y s ty n a  ro z k az a ła  d on ieść  p rz ez  h isz p ań sk ie g o  p o s ła  u rz ę d o w n ie ,  

ze w k r ó tc e  do  P a r y ż a  p rz y b ę d z ie .  L u d w i k  F i l ip  b a rd zo  się  tern uc ie szy ł ,  
ale ż y c z y ,  a ż e b y  nie zam ieszka ła  h o te lu  na u l ic y  C o u r c e l l e s ,  ale w  g o d n ie j -  
szetn jej s t a n o w i  miejscu.

D on E n r iq u e z  jedzic z T u l o n u  do P a ry ż a ,  
z i e n n i k  s p o r ó w  d o n o s i  lak o n ic z n ie ,  że D o n  M igue l  p r z y b y ł  dnia

“ ‘*6°  (1° L o n d y n u  i je s zc ze  się  tam  z n a jd u je ,  
m is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  M ar t in  d u  N o r d  o p u śc i ł  z n ó w  w c z o ra j  P a r y ż  

i u d a ł  się n a  zam ek  L o r m o y .

ap iezk i  n u n e y u s z  w  P a r y ż u ,  m o n s ig n o re  F o r n a r i ,  p o d a ł  p a n u  G u iz o t
n o tę  d y p l o m a t y c z n ą ,  w  k tó re j  o p isan a  j e s t  ze szczegó łam i uc ieczka  D on 
M iguela .

V  oda w  S e k w a n ie  z b ie r a ,  i za la ła  części do ln ie jsze  P a r y ż a .

A n g l i a .
I z b a  w y z s z a  p o s ie d ze n ie ,  dn .  1 8 .  L u te g o .  — Z ap o w ie d z ia n a  i n te r -  

pe l lacy a  p rz e z  lo rda  B e a u m o n t ,  w z g lęd e m  d e p o r ta c y i  j e ń c ó w  p o r tu g a l sk ic h  
z p o d  T o r re s  V e d ra s  do  A n g o l i  z a jm o w a ła  dz iś  l o r d ó w .  L o r d  B e a u m o n t

u j m o w a ł  s ię  za  terai j e ń c a m i , g d y ż  się  p o d d a l i  w  sk u te k  z a w a r tć j  k a p i tu -  
lacy i  z m arsza łk ie m  S a l d a n h ą , k t ó r y  im z a p e w n i ł  w s z y s tk ie  h o n o r y  w o ­
j e n n e ,  a m im o  to k a za ł  o d p r o w a d z ić  ich na p o k ła d  b r y g u  w  obec  floty’ a n ­
g ie lsk ie j ,  k tó ra  b y ła  św ia d k iem  n ie lu d zk ieg o  o b c h o d ze n ia  s ię  z jeń cam i.  
M a rk iz  L a n s d o w n e  o ś w ia d c z y ł  w im ien iu  r z ą d u ,  że p o d a n e  fa k ta  z g ad z a ją  
się  z p r a w d ą ,  i ż a łu j e ,  że w o jn a  d o m o w a  w  P o r tu g a l i i  d a je  p o w ó d  d o  t a ­
kich n a d u ż y ć .  Nieszczęściem  w y d a r z y ł  s ię  ten  w y p a d e k  po  o d d a le n iu  s ię  
posła  ang ie lsk iego  lo rd a  H o  w a d ,  a p rz e d  p r z y b y c ie m  je g o  n a s tęp cy .  M im o  
to  n o w y  p e łn o m o c n ik  z a p r o t e s to w a ł  p rz e c iw  d e p o r ta c y i  łączn ie  z  f r a n c u ­
skim i be lg i jsk im  p o s łem  w  Lizbonie .  T e  p r z e d s t a w ie n ia  z o s ta n ą  j e szcze  
p o n o w io n e  i z a p e w n e  p rz ez  k r ó io w ę  u w z g lę d n io n e ,  k ie d y  d o ty ch c za s  ża ­
dnej k a ry  śm ierc i  nie w y k o n a n o .  Anglia  j e d n a k ,  lu b o  w y s ł a ł a  e sk ad rę  k u  
o b ron ie  ang ie lsk ich  p o d d a n y c h  i r o d z in y  k ró le w sk ie j  p o r t u g a l s k i e j ,  ty lk o  
z radą  w y s t ę p o w a ć  m oże  i nie będzie  s ię  m iesza ła  do  s p r a w  P o r tu g a l i i ,  
c h y b a ,  ż e  D o n  M i g u e l  w  P o r t u g a l i i  w y s t ą p i  1 u b  j a k i e  s t r o n ­
n i c t w o ,  k t ó r e  b y  g o  c h c i a ł o  k r ó l e m  o b w o ł a ć ,  w  t y m  p r z y ­
p a d k u  r z ą d  a n g i e l s k i  u w a ż a ł b y  p o c z w ó r n e  p r z y ’ m i  e r z e  z a  
i s  t n ą c e  i d z i a ł a ł b y  w  j e g o  d u c h u .  H ra b ia  A b e r d e e n  ośw iadczy’!, 
że rz ec zą  j e s t  n ieb e zp ie cz n ą  p r z e c h w a la ć  się  r z ą d o w i  a n g ie l s k ie m u ,  iż  w s t a ­
wia  się  za  s e p te m b r y s ta m i ,  p o n ie w a ż  w  P o r tu g a l i i  u p o w s z e c h n i ło  się  zdan ie ,  
żc r z ą d  ang ie lsk i  ż y c z y  z w y c i ę s t w a  p o w s ta ń c o m .  Z d an ie  to  zna leść  m o że  
po p a rc ie  z b y t  w ie lk ą  flotą , z n a jd u ją c ą  się  na  T a g u ,  bo  g d y b y  s p r z y j a ł  k r ó ­
lo w e j  , n a te n cz a s  d a łb y  j ć j  w s p a rc ie  p r z y n a jm n ie j  m ora lne .  M a r k i z  L a n s -  
d o w n e  z a p r z e c z a ł ,  a ż e b y  r z ą d  d a w a ł  w s p a rc ie  p o w s ta ń c o m  lu b  ż y c z y ł  o d ­
da lenia  k r ó lo w e j  z t r o n u .  R z ąd  p rz e s t r z e g a  z u p e łn e j  b e z s t ro n n o śc i  i o g r a ­
nicza się  na p o ś r d n ic tw ie  sw o je g o  posła .  E s k a d r a  zaś dla t eg o  tak  j e s t  
w ie lk ą ,  p o n ie w a ż  rzeczą  j e s t  k o n ie c z n ą ,  a ż e b y  w  tak  t r u d n e m  p o ło ż e n iu  
P o r tu g a l i i  in n e  m o c a r s tw o  silnie jszej na  t y c h  w o d a c h  nie m ia ło  f lo ty .  L o r d  
E l le n b o r o u g h  i lo rd  B r o u g h a m  o św iad czy l i  s w e  p r z e k o n a n ie ,  że  e sk a d ra  n a  
T a g u  nie j e s t  z g ro m a d z o n a  w in te ress ie  p o w s ta ń c ó w ,  ale  k r ó lo w e j .  P o t ć m  
zan iech an o  tego  p rz e d m io tu .  Izba  n iższa  nie m ia ła  dziś pos iedzen ia .

P o g ło sk a  na n o w o  się u p o w s z e c h n i ł a ,  że D o n  M igue l  j e s t  w  L o n d y n ie ,  
ale zdaje  się  n ie u z a s a d n io n ą .

O b u d z ą  tu  u w a g ę  zb ie ran ie  się f lo ty  f ran c u sk ie j  w  T u lo n ie .  S k ła d a ć  
się będzie  z 1 0  l in i jo w y c h  o k r ę t ó w ,  z k t ó r y c h  d w a  z B re s t  w y p ł y n ą .  
E s k a d r a  na  T a g u  i m o rz u  ś ro d z iem n em  w y n o s i  7  l in i jo w y c h  o k r ę t ó w  i d w ie  
f reg a ty ,  z 7 3 0  a rm a ta m i,  z w y j ą tk i e m  s ta tk ó w ,  k t ó r y c h  j e s t  zn ac zn a  liczba. 
N ie w iad o m o  d o tą d  c z y  w o j s k o  l ą d o w e  w zm o cn i  za ło g ę  o k r ę tó w .

W  l r l a n d y i  c h o r o b y  i śm ie r te ln o ść  w z m a g a  się  w  sp o s ó b  z a t r w a ż a j ą c y .
W  d o m u  r o b o c z y m , d la  b ie d n y c h  p r z e z n a c z o n y m  w  C o r k  u m a r ł o  w  p r z e ­
sz ły m  ty g o d n iu  1 6 4  osób.

W  t rzec im  s w y m  n a k ła d z i e ,  p o w ia d a  g aze ta  S u n ,  że  r o z m a w ia n o  n a  
g ie łdz ie  o p o ż y cz ce  6  m i l io n ó w  fun t .  szt . ,  k t ó r ą  m a  z a m ia r  zac ią g n ą ć  sk a rb  

i w y d a ć  r ó w n ą  ilość b i le tó w  s k a r b o w y c h ,  i tein t łu m a c z ą  sp a d a n ie  p a p ie ­

r ó w  na gie łdz ie .
N i e m c y .

K a s s e l ,  1 8 .  L u te g o .  — Z  p o w o d u  n ie d o s ta tk u  ż y w n o ś c i  w y s z ł o  p o ­
s t a n o w i e n i e ,  że g o rz a ln ie  prz.ez t r z y  m i e s i ą c e  m a ją  b y ć  z a m k n ię t e m i ,  c u  

w  ogóle  b a rd z o  się  w s z y s tk im  podoba .

T u r c v  a.
N ie d a w n o  tem u  w y s z e d ł  tu  *z d r u k u  r z ą d o w y  k a le n d a rz  i z am ieśc i ł  p o ­

m ię d z y  p a ń s tw a m i  K r a k ó w  j a k o  r z e c z p o s p o l i t ą  w o ln ą  i śc iśle  n e u t r a ln ą .  
I n t e r n u n c y u s z  a u s t r y a c k i  ż ąd a ł  z tego  p o w o d u  w y ja ś n i e n i a ,  o ś w ia d c z y ła  
w y s o k a  p o r t a ,  że a r k u s z  ten w y d r u k o w a n y m  jeszcze  z o s ta ł  p r z e d  w y ­
pad k am i  z a b o ru  K r a k o w a  i dla tego  n i e p o p r a w io n o  tej  o m y ł k i ,  p r z y  d r u ­
gim  n ak ład z ie  j e d n a k  tego  k a le n d a rz a  w z g lą d  m ia n y  b ę d z ie  n a  ż y cz en ie  in -  
t e r n u n e y u s z a .

W  ty c h  d n iach  d o k t ó r  p r y w a t n y  w ie lk ie g o  w e z y r a ,  p rz e je ż d ż a ją c  k o n n o  v  
po  u l ic y ,  z b r y z g a ł  b ło tem  jak ieg o ś  w ie śn ia k a  T u r k a ,  n a jp r z ó d  ze lżono  g o  
s ł o w a m i ,  dalej ś c ią g n ą ł  go  z k o n ia  t łu m  sz a lo n y ,  zb ił  i w ła śn ie  ż o łn ie rz e  
p r o w a d z i l i  go  do s e r a s k ie ra tu ,  g d y  go  s p o tk a ł  w ie lk i  w e z y r  i w y r w a ł  z  r ą k  
ż o łn i e rz y ,  k t ó r y m  r o z k a z a ł  s c h w y c ić  w in n y c h ,  a t y c h  w ie lka  ra d a  n a  d r u g i  
dz ień  na  t r z y  m ies iące  c iężk iego  w ięz ien ia  skazała .  U r z ę d n ik ,  k t ó r y  s ię  
w  ich  l iczbie  z n a j d o w a ł ,  o t r z y m a ł  d im is ję  i zo s ta ł  z m ias ta  w y w ie z i o n y .

I t O Z I U l T E  I I I A I H U f O Ś C I .
N i e m i e c ,  A n g l i k ,  F r a n c u z ,  W ł o c h ,  H i s z p a n ,  p o r ó w n a n i  są  

ze s o b ą  co do sp o s o b u  życia  i o b y c z a jó w ,  w e d ł u g  o g ło sz o n eg o  p rzed  k i lką  
la ty  p isem k a  f ran cu sk ieg o  w  d o t r z y m a n i u  s ł o w a :  Niemiec w ie rn y ,  A n ­
gl ik  p e w n y ,  F r a n c u z  p ło c h y ,  W ł o c h  c h y t r y ,  H i sz p a n  z w o d n y .  D o  r a d y :  
N iem iec  p o w o l n y ,  A n g l ik  s t a n o w c z y ,  F r a n c u z  p o r y w c z y ,  W ło c h  p r z e b i e g ł y ,  
H i s z p a n  o s t r o ż n y .  G o  d o  p o w i e r z c h o w n o ś c i :  N iem iec  d u z y , A n ­
glik  s łu s z n y ,  F r a n c u z  z g r a b n y ,  W ł o c h  sm ag ły ,  H iszp an  s t r a s z n y .  W  u -  
h i o r z e  Niemiec n i e d b a ł y ,  A n g l ik  w y t w o r n y ,  F r a n c u z  z m i e n n y ,  W ł o c h  
p o j e d y ń c z y ,  H isz p a n  s k r o m n y .  W  m i ł o ś c i :  N iem iec  n ie  um ie  kochać ,  
A n g l ik  kocha  po  t ro sz e ,  F r a n c u z  wszędzie  i z a w s z e ,  W ł o c h  w ie ,  j a k  k o c h a c  
n a le ż y ,  a H iszp an  k o c h a  is to tn ie .  W  o b y c z a j a c h :  N iem iec  p ro s ta k ,  A n ­
g l ik  s n r o w y ,  F r a n c u z  o b r o t n y ,  W ło c h  g r z e c z n y ,  H i sz p a n  d u m n y .  W d o -
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c h o w a n i u  t a j e m n i e j :  Niemiec zapomina, co mu się pow ie,  Anglik 
zamilcza, co ma powiedzieć, a wygada , co ma zamilczeć, Francuz w szy­
stko wypapla, Włoch ani słowa nie piśnie, Hiszpan okaże, iź wie, lecz nie 
wyda. W  c h w a l b i e :  Niemiec mało się chełpi, Anglik wszystkiem po­
gardza; Francuz wszystko chwali, Włoch mało ceni, co mało w arte ,  Hi­
szpan tylko siebie samego sławi. Co do  u r a z y  i d o b r o d z i e j s t w :  Nie­
miec ani źle ani dobrze nie robi, Anglik jedno i drugie bez pow odu ,  Fran­
cuz urazy i dobrodziejstwa zapomina, W łoch skory do dobroczynności, Hi­
szpan na jedno i drugie obojętny. W  j e d z e n i u  i p i c i u :  Niemiec opój, 
Anglik ża r łok ,  Francuz smakosz, Włoch mierny, Hiszpan skąpy. W  r o ­
z m o w i e :  Niemiec mówi mało i źle, lecz dobrze pisze, Anglik mówi źle, 
lecz także dobrze pisze, Francus dobrze mówi i pisze, Włoch mówi dobrze, 
a  oraz wiele i dobrze pisze, Hiszpan mało pisze lecz dobrze. W  z n a l e ­
z i e n i u  s i ę :  Niemiec jak dam ijan , Anglik wpół waryjat a wpół mędrzec, 
Francuz zapaleniec, W łoch rozsądny, lecz jak półgłówek wygląda, u Hi­
szpana ma się rzecz przewrotnie. K o b i e t y  są w  Niemczech gospodynie, 
W Anglii królowe, we Francyi damy, we Włoszech więzione, w Hiszpanii 
niewolnice. O d w a ż n y m :  jest Niemiec jak  niedźwiedź, Anglik jak lew, 
Francuz jak  orzeł, W łoch jak lis, Hiszpan jak słoń. W  u m i e j ę t n o ś c i a c h :  
Niemiec pedant, Anglik filozof, Francuz wie wszystko po trochu, W łoch 
profesor, Hiszpan głęboko myślący. W  m a ł ż e ń s t w i e :  Niemiec panem, 
Anglik parobkiem, Francuz towarzyszem, Włoch studentem, a Hiszpan ty ­
ranem.

M o s t  na  W i ś l e .  — Dla przeprowadzenia tak zwanej wschodnio-pru- 
skiej kolei żelaznej z B e r l i n a d o  K r ó l e w c a ,  trzeba budować most przez 
W is łę , k tóry ma być jedynćm w swoim rodzaju arcydziełem. Uczeni i 
szeroko po świccie bywali inżynierowie, u trzym ują ,  iź żaden most w świę­
cie, nawet ten przez laguny w W enecyi,  nie będzie mógł iść w  porów na­
nie z tym zamierzonym mostem wiślańskim. Wszakże koszta jego są ogromne; 
w ątp ią ,  aby 4 miliony wystarczyły.

WititloiHudei lilerarłiie.
Z e  L w o w a :  »Tygodnika rolniczo-przemysłowego™ W łasność i nakład 

P i o t r a  P i l l e r a  wyszedł nr. 7m y i zawiera: 1) Przegląd dzieła Chemieja 
rolnicza z przedmową K. G. pod tegoż kierunkiem, sposobem popularnym 
wyłożona przez W ł .  G. (Dokończenie.) 2 )  Spis P. T. szanownych pp. pre­
numeratorów (Ciąg dalszy.) 3 )  Wynalazek Frankensztejna. 4) Wiadomości 
handlowe i przemysłowe.

Temi dniami wyszedł I s z y  zeszyt czasopisma n B i b l i j o t e k a  nauko­
wego zakładu imienia Ossolinskich« — i zawiera: 1) Oznajmienie. 2) Po­
gląd na ogół dziejów polskich, przez K. Szajnochę. 3 ) 0  T rogu  Pompejo, 
przez Augusta Biclowskiego. 4) Rozbiór dzieła: Opis statystyczno-geogra- 
łiczny W . X. Poznańskiego. 5) Maraton , wiersz przez Kornela Ujejskiego, 
6} Siedem listów X. Ignacego Krasickiego. 7 )  W y ją te k  z listu Felicyjana 
Łobeskiego pisanego z Wiednia. 8) Rozmaitości: Zdania sprawy z czynności 
zakładu nauk. imienia Ossolińskich w r. 184(5 przez dyrektora A. Kłodziń­
skiego. — Korespondencyja z Wiednia, z Kakowa. Przegląd literatury r. z.

A R E S Z T  J A W N Y .
N a  hande l i majątek kupców  A l e x a n d r a  i 

F  e l i x a  M e s z y ń s k i c h  w miejscu , nad którym 
•wyrokiem z dnia 21. L i s t o p a d a  r  z. konkurs  
o tw o rz o n y m  zosta ł ,  areszt jawny niuiejszem 
k ładzie  się i w szystkim , k lórzy  należące do 
niego i do tego handlu pieniądze, pap iery  lub 
p rzedm io ty  w artość  pieniężną mające posiadają, 
zaleca się , ab y  w czterech tygodniach o nich 
p o d p isa n em u  Sądow i donieśli i z zastrzeżeniem 
s w y c h  p raw  do D ep o z y tu  sądowego takow e 
ofiarowali.

W  razie n ieuczynienia tego postrada ją  do nich 
p raw o  zastawu lub inne.

Każda zaś na ręce współdłużnika lub kogo 
trzeciego uczyniona zaplata lub  w ydan ie  rze ­
czy, jako  nienastąpionc uw ażauem , i zapłacona 
w b re w  zakazow i ilość lub w ydana  rzecz p o ­
w tó rn ie  do massy' od  przekraczającego ściągnio- 
ną zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 14. Lutego  1847.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a r i s k i ; 

w ydzia ł  p rocessow y.

S P R Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A .
Sąd Ziemsko-miejski tv Szrodzie.

P o ło ż o n e  w J e r z y m e  pod  Nr. I .g o s p o d a r ­
stw o  włościańskie (o k u p n e  .sk ład a jąc e  się z s to ­
do ły ,  ch lew a ,  pieca do  pieczenia, dw óch  studni 
i 204 mórg 139 f l o r e t ó w  ro li ,  a do Ju lianny  
z Giesów rozwiedzionej Sch il le r ,  a potem  za­
m ężnej za F ry d e ry k ie m  S lo eb n o  należące, osza­
cow ane  w edle  taxy rycza łtow e j na 2525 Tal. 
15 sgr. 6 fen . , zaś w edle t avy d o c h o d o w e j  na 
11,810 Tal. 12 sgr. 6 f e n . , mogącej b y ć  p rze j­
rzanej wraz z wy kazein hipotecznym  i w arunka­
mi w Registra tu ize , ma być  dnia 14. C zerw ca  
1817 przed południem o godzinie 10. w miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń sądow ych  sprzedane

V> szyscy  niewiadomi pretendenci realni w z y ­
wają s ię ,  ażeb y  się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnie j w termiuię oznaczonym .

O B W I E S Z c I k m h T
Do w ynajęcia  mieszkania w tute jszym k la­

sz torze  D o m  i n i k a ń s k i m , składającego się:
1) z poko ju  mieszkalnego,
2) kom ory ,
3 )  kuchni i
4 )  sieni,

w yznaczy łem  termin w  tu lejszem bińrzc  po li- 
cy jnem  na d z i e ń  9. M a r c a  r. b. po po łudniu  
o godzinie 4.

M a jących  chęć najęcia w zyw ain  nań z tern 
nadm ienien iem , iż warunki podczas godzin służ­
b o w y c h  w  tutejszej Regis tra tu ize  p rze jrzane  
b y ć  mogą.

P o z n a ń ,  dnia 24. Lutego 1847.
_________ P r e z e s  P o l i c y i .  W  zast. H irsch.

Aukcja wina i rumu.
W  poniedziałek dnia 1. M arca z południa od 

g odz iny  3.,  a we w t o r e k  p rzed  południem od 
godziny  lOlej w sklepie p o d  N r. 77. w starym 
R y n k u  naprzeciwko pałacu D zia łyńsk ich  sprze­
daw ać b ędę  p rzez  publiczną l icy tacyę  200 ca­

łych i 200 pół butelek wina S zam pańskiego , 200 
butelek  b i a ł e g o  rumu i parlją c z e r w o n y c h  
i Reńskich wi n,  a to za złożeniem natychmiasto- 
wein kw oty  przypadającej.  A n s c h i i t z .

S p r z e d a ż  ws i .
Szlachecka w i e s M i a s k o w o  w powiecie K o ­

ściańskim, obe jm ująca  pszennej roli 007 mórg, 
łąk dwusiecznych  273 mórg, po ło ż o n y ch  nad 
O brą ,  pastwiska 49 mórg w lasku Brzeziny', o g ó ­
łem całego te rr ito r ium  989 m ó r g , jest do sprze 
dania z w olnej r ę k i ; a każdego czasu dowiedzieć 
się można tam że, lub u W g o  K r a u l  h o  f e r  
Rzecznika w Poznaniu.

Stancya do lna na W ilhe lm ow sk im  placu (Ry ­
cerska ulica Nr. 13 ) ,  sk ładająca  się z 4. pokoi 
do  opalania i 3 nie do opalania , 1 kuchn i ,  2 
sk lepów , spólnego po d d asza ,  1 sta jn i,  1 w ozo ­
wn i ,  1 kom ory  pod  dachem i 1 d rew n ik a ,  jest 
do  wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. na rok jeden.

Stoi tam także na sprzedaż kareta zdalna do 
miasta i do  podróży. —  Dalszych wiadom ości 
o trzym ać  można tamże na pierwsze'm piętrze.

P od  Nr. 18. ulicy Bulelskiej są do wynajęcia 
3 poko je  na  parte rze od  1. Kwietnia r. b.

A i d ' s  ffieUi}/ MerUttttli.
D n ia  25. L u t e g o  1817

S t o -
|>n

p r t \

N a  [ir. k u r m i l .
(m in e ­
ra m i

g o t o ­
w iz n a .

K ucharz  S t e f a n  G u l i c z  uciekł odemnie 
z F r y w a l d a u  do  P r u s s  w Maju 181(5. roku. 
G d y b y  się gdzie zna jdow ał ,  może b y ć  pew ny ,  
że bezpiecznie może powrócić do swojej żony i 
dzieci, źe żadna kara go u ieczeka ,  ale naw et 
uw olnię  go z poddaństw a i jeźli nie zechce na­
dał u mnie zostać w obo w iąz k u ,  to  mu wolno 
będzie gdzieindziej szukać miejsca — G d y b y  
się dosta ł do  moich d ó b r  w G a l i c y  i, to mój 
R ządca  ma d y s p o z y c ję  jemu złatwić przejazd 
do Rossyi do swojej familii.

A l e x a n d e r  C z a c k i .

~ P I A I O F O R T ¥
w k s z t a ł c i e  s k r z y d e ł  i s t o ł ó w ,  t a k  i  a n -  
g i e l s k ą , j a k o l e ź p o l e p s z o n ą  n i e m i e c k ą  
m e c h a n i k ą ,  i gusto wuemi zewuątrznemi o z d o ­
bam i,  z najlepszych i najsławniejszych fabryk 
L i p s k i c h ,  po  cenie od IO O  do 3 0  L "i , to ­
rów, otrzym ałem  znow u w znacznej liczbie i na 
w ybór.  U stanow iw szy  rzetelne i stałe ceny, na 
życzenie sp rzedaję  także na up ła ty ,  a nawet 
p rzy jm uję  w zamian fiścio-oktawowe pianoforty.

Ludwik Falk.
W ró c iw sz y  teraz do d o m u , mam zaszczyt 

zawiadomić Szanow ną publiczność, źe się p o d e j­
m uję  wszelkich robó t ślusarskich, a zwłaszcza 
k o ło  maszyn gospodarczych  i p rzy  budow lach . 
W a rsz ta t  mój zna jdu je  się p rzy  ulicy W ilhel 
mowskiej Nr. 2. P a w e ł  A n d r z e j e w s k i .

p  W  dom u pod Nrcm  4. na W ro n ie c k ie j  p  
H  ulicy są na pierwszem piętrze t rzy  styka- "U 
& jące się z sobą duże p o k o je  od i .  Kwie- ''£■ 
^  tuia r. b. do  wynajęcia.

O ld  j irj at  lig;u s k a r b o w e g o  . . 
O h l ig i  p r e i n i ó w  h a n d lu  inor.sk. 
O h l ig i  M a r c h i i  i i l e k l .  i N o w e j
O h l ig i  m i a s t a  B e r l i n a ..............
L is ty  z a s ta w  ne  P r u s s .  Z a c h ó d  

W . X  Poznai i .sk  
* (lito

P r u s s .  W s c h ó d .  
« P o m o r s k i e

M a r c h .  K ic k . i Ni 
.  S z l ą s k i e  . . . .

d i lo  od r z ą d u  g a r a u l o n a n e

P r y d r y e l i s d o r y .....................
I n n e  m o n e t y  z io l e  po  5 ta l .  .
D i s c n n t o .................. .........................

\  k r j r 
D r o g i  że l .  B e r l . - A n h a l l s k L i t .A .  
O h l ig i  u p i e r w .  H e r l . -A u h a l t s k i c  
D r o g i  że l .  B e r l i n - l l a i n b u r g s k i e j

il ito u p i e r w ............................
B e r l i n - P o t s d .  M a g d e b u r s k i e j  .

d i to  o h l ig i  u p i e r w .............
d i to  d i lo  d i to  

D r o g i  ż. B e r l . - S z c z .  LU . A . i B.
D r  . ż e l .  B o n n  K o t o ń s k i e j  .
Dr.  że l .  W r o c l . - S z u i d u  - F r e ib .  
O h l ig i  u p i e r w .  W r o c . S z w  - F r .  
D r .  że l .  K o lo n . - M in d e n s k .  . . . 
D r o g i  że l .  D y s s e l .  K lb e r le ld .  
O h l ig i  u p i e r w .  D y s s e l . - F l l i r r f .  
D r  że l  M n g d e h  -Iba lbers f  Fili 
D r o g i  że l .  M a g d . - L i p s k i e  . . . 

d i to  o h l ig i  u p i e r w .................
D r .  że l .  D o  I n o -S z l ą s k . - M a rc h .  
O h l ig i  u p i e r w .  D o ln o  Szl .- iW ar 

d i to  d i lo  d i to
D r .  że l .  D o ln o - S z l ą ,  g a ł ę z i o w e j  
O h l ig i  u p i e r w .  d i to  d i lo  
D r o g i  ż e l . G ó r n o - S z l ą s k i e j  1. A 
O h l ig i  u p i e r w .  G ó r n o  S z l ą s k .

d i to  d i lo  L it .  B ......................
D r o g i  że l .  R e ń s k i e j ..................
O h i ig i  u p i e r w .  R e ń s k i e  . . .
D r o g i  od r z ą d u  g a r a n t o u a n e .  
D r o g i  żel. T l i i i r i n g s k i e j  . . . 
K o l e i  W i l h e l m .  (C. O . )  . . .
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Sta*  Termometru i Barom etru, uraz kierunek  w iatru
tr U  0  c n a u i  u.

D z ie ń S t a n  t e r m o m e t r u  
n a jn iż s z y  | ną jw  j ż .

S t a n
b a r o m e t r u W i a t r .

21 L u te g o
22. - 
23 »
24.
25. - 
26
27. -

+  2 , 0 "  
+  2 , 2 “ 
— 2 , 0 "
— 5 , 0 “
— 2 , 5 "
— 8 , 0 °  
-  9 , 8 °

+  6 , 0 "  
+  5 , 1 “ 
-  1 , 1 "
— 1 , 5 °
-  0 , 0 "
— 2 , 3 "
— 0 , 0 "

28"  2, 0 '"  
2 8"  1, 4 '"  
28" 1, 0  "  
28" 1, T “ 
2 8 "  1, 0 " '  
28" 1, 6" '  
28"  2, 3 "

Z a c h o d n i .
d i to  

P ó ln .  z. 
P ó ln .p ó l . z .
Z a c h o d n i .  
P ó ln .  z. 

d i lo

C e n y  t a r g o w e
w m ie ś c ie  

P  O  Z  N  A  N  I  L '

P szenicy  szefel 
Zyta  dt. 
Jęczm ienia  dt . 
O w sa  . dt. 
Ta lark i  dt 
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana ce lnar  
S łom y kopa 
Masła garniec .

D n ia  26. L u te g o  
18-17. r.______

od I do
F i l .  i g t  f r l l . | T  ł l .  l ( | l  f e t

17 j 9 
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6| 8 
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2,20  —  

— ! 28 11
■ I17 

7 — 
1 2 2

6

3j 3 
2 ! 22
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